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Walne Zebranie 
Związku Gmin Województwa Śląsk. 


Na dniu 13 października 1926 r. w gmachu 
Teatru w Katowicach, krótko po godz. 10-ej, zagaja 
prezydent miasta i przewodniczący Zarządu Związku 
Gmin Województwa Śląskiego, p. Dr. Alfons Gór- 
nik, zebranie delegatów (walne zebranie) Związku 
Gmin Województwa Śląskiego. Witając przybyłych 
pp. delegatów, oraz reprezentantów władz, p. Prze- 
wodniczący poświęca ciepłe słowa zmarłym człon- 
kom Związku, m. in. ś. p. p. Dr. Krupie ip. Domb- 
kowi, których pamięć zebrani <Jzczą przez powsta- 
nie z miejsc. Następnie Przewodniczący proponuje 
przyjęcie opublikowanego porządku obrad zebrania 
delegatów, a mianowicie: 


1) sprawozdanie Zarządu z działalności Związku 
w roku 1925; 

2) udzielenie pokwitowania Zarządowi z dzia- 
łalności za rok sprawozdawczy; 

3) wybór 11 członków Zarządu na lat trzy; 

4) wybór 11 zastępców członków Zarządu na 
lat trzy; 

5) wybór 2 rewizorów: rocznych rachunków Zwią 
zku i kasy; 


6) wnioski członków i Zarządu. 


. Zebrani godzą się na ten porządek obrad i wy- 
bierają sekretarza zebrania pp. Broncla i Sidłę. 


ad 1) odczytuje pod nieobecność rewizorów, pp. 
Wackermanna i Żeleźniaka, p. insp. Sidło sprawo- 
Role Komisji Rewizyjnej z rewizji kasy za rok 

Następnie przewodniczący udziela głosu syndy- 
kowi Związku, p. Stanisławowi Kuhnertowi, który 
składa sprawozdanie z dzialalności Związku ogólne, 
a specalnie Zarządu i biura. 


ad 2) zebrani przyjmują sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej i syndyka do wiadomości i udzielają po- 
kwitowania Zarządowi. 


ad 3) wybierają zebrani jednogłośnie Ho Za- 
rządu Związku: pp. Dr. Górnika, Spaltensteina, Bie- 
niosska, Orlickiego, Pongratza, Dr. Michejdę, Flacha, 
Webera, Koja,  Broncla i Budnioka. — 
Zebrani oświadczają przytem na wniosek, że na wy- 
padek ustąpienia z Zarządu p. Flacha na jego miej- 
sce wchodzi p. Wackermann. 


ad 4) wybierają zebrani jednogłośnie na zastęp- 
ców członków Zarządu pp. Maciejczyka, Grzesia, Pop- 
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ka, Kosmę, Różańskiego, Nowaka, Dr. Kopca, Bu- 
rzyka, Wieczorka, Michatza i Szułę. 

ad 5) wybierają zebrani na rewizorów: rocznych 
rachunków Związku, i kasy pp. Markitona i Grzesika. 

ad 6) przemawia kilku zebranych, m. in. poseł 
Janicki, poczem zedbrani przyjmują jednogłośnie na- 
stępujące rezolucje: 

Walne Zebranie Związku Gmin Woj. Śląskiego 
z dnia 13. 10. bir. 

1) prosi Wysoki Sejm Śląski, aby z uwagi na 
trudne położenie finansowe miast i gmin śląskich 


zwolnił je z obowiązku ponoszenia 1/4 kosztów u- 


trzymania policii za rok 1024, mając na uwadze, że 
świadczenia miast i gmin śląskich na opiekę spółe- 
czaą i «dia ubogich w związku z przesileniem gospo- 
darczem szczególnie ciężko obarcz”ją miasta i gminy 
śląskie; 


2) ma nadzieję, że Wysoki Sejm Śląski uwzględni 
dezyderaty Związku Gmin, słożone Komisji Budżet- 
wej, w sprawie projektu ustawy o Śl. Funduszu Ġo- 
spodarczym:; 


3) apeluje do Ministerstwa Skarbu, aby z uwagi 
na ciężkie położenie finansowe gmin śl. i niedo- 
trzymanie obietnic w przedmiocie przyrzeczeń co do 
pożyczki inwestycyjnej w kwocie 10.600.000 zł., wy- 
razilo swą zgodę na sprolongowanie pierwszej raty 
pożyczki z roku 1025 na rok 1927; 


4) prosi Radę Wojewódzką, aby spowodowała 
rychłe wniesienie dalszej noweli do ustawy z 14. 4. 
r. 1924; 


5) apeluje do prasy polskiej, aby w interesie 
samorządu terytorjalnego i jego posłannictwa pań- 
stwowejgo broniła autorytetu władz komunalnych przy 
przestrzeganiu koniecznej ale życzliwej krytyki; 

6) prosi przełożone władze instytucji komunal- 
nych, aby dla dobra ogólnego kierowały się w sto- 
sunku do władz komunalnych uczuciem życzliwo- 
ści, pamiętając o tem, iż w organach samorządu te- 
rytorjalnego zasiadają wypróbowani działacze naro- 
dowi i społeczni. 

Przewodniczący zamyka posiedzenie o godz. 12-ej 

W zastępstwie p. Wojewody przybył na zebra- 
nie naczelnik Wydziału Sa.m, p. Dr. Dwożański. — 
Ponadto byli obecni pp. posłowie Kędzior, w zast. 
Marszałka Sejmu, dalej ks. Brzuska, Janicki, Sikora, 
Fuchs, roaz starostowie pip. Dr. Seidler, i Potyka. 
Piśmienne życzenia nadesłali pp. starostowie Piels'1 
i Tarn. Górski. 


Riemmorjal 
Związków miast wielkopolskich, pomor- 
skich i śląskich w sprawie ustawy 
o ustroju miejskim. 


Pod przewodnie:wem p- p ez. Raiajsti go o było 
się w Poznaniu w diiu 29. paźdz. br. posiedzenie 
Zarządów Kół Miast Wielkopolski, Pomorza i G. 
Śląska. Posiedzenie to obradoweło nad memorjałem, 
który poniżej po.ajemy, a który wysłany zostanie 
do władz państw. i do Sejmu. W zastęps:wie p. 
prez. Dr. Górnika brał udział w zebraniu p. syndyk 
Kuhnert. 

Wielkopolska liczy 118, Pomorze 31, G. Śląsk 
15 miast, ogółem Zachodnia Polska 165 mi s. z iicz- 
bą około 1,300.000 mieszkańców. 


Na ogólną liczbę 644 miast Rzeczpospolitej Po.- 


skiej Zachodnia Polska cbejmuje więcej niż 25 proc.. 


miast polskich. Poziom ich kuituralny i cywiiza- ` 


cyjny góruje znacznie posad miastami in:ych dziel- 
mic, szczególnie wojewódz.w wschodnich. Rozkwit 
ich od czasu uzyskania wolności jest niezwykły, w 
każdym razie pełniejszy, niż w innych dzie nicach. 
Zdawałoby się rzeczą naturalną, że ustrój miast Za- 
pO Polski, tak korzystne mający za sobą wy- 
niki, będzie wzorem dla wszystkich miast po skich. 
Tymczasem dzieje się wręcz odwrótnie: W.Komisji 
administracyjnej Sejmu, obradującej nad ustrojem 
miejskim całej Polski, niema przedstawicieli Ziem 
Zachodnich. Komi'ja administracyjna nie wzięła pod 
uwagę doświadczeń pracowników samo'ządu miej- 
skiego w ziemiach zachodnich, przeciwnie, w re- 
zułtącie obrad swych przekreśla przedewszys kiem 
istotę władzy miejscowej w pojęciu obywateli Ziem 
Zachodnich, obniżając ją do organu wykonawcze- 
go Rad Miejskich. To też Związki Miast wielko- 
polskich, pomorskich i śląskich jednomyślnie — bez 
różnicy Paa a polit ycznego — protestują p"ze- 
ciwko temu, aby projekt komisji administracyjnej 
stał się ustawą, obowiązującą 'w całej Polsce. Jeśli 
projekt ten miałby być uchwalony Beż zmian p'zez 
Sejm, to miasta Zachodniej Polski prosza raczej o 
wyłączenie z pod dzia!łaria ustawy ziem Zachodniej 
Polski, uważając, że stan obecny jest lenszy, niż 
projekt ustawy, podważajacy ustrój dotychczasowy 
w jego istocie i puszczaiący dotychczasową ponad- 
partyjną gospodarką miast na fale niehs'annvch walk 
stronniczych. 


W srczególności podkreślamy następujące wąt- 


pliwości, które nasuwa projekt komisji administra- 
cyjnej: 
IL Art. 70 Konstytucji przewiduje, że Pań- 


stwo będzie sprawował) nadzór nad działalnością sa- 
mor ządu p"zez w oy samorządu wyższego s'op- 
uia lub przez sądy administracyjne. Dopóki niema 
w całej Polsce zapewnionej ani organizacji samo- 
rzedu wojewódzkiego, ani sądów admi *istroc; jnych 
uchwalenie usawy o ustroju mieskim z nadzorem 
państwowem bezzośrednim byłoby sprzeczne z kon- 
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stvtucia. Należy więc naipierw projekt ustawy u- | 
zgod: nić z Konstytucją. W istocie należałoby raczel 
znieść art. 70 Konstvtuc'i, bo wprowadze”ie w czyn 


tego przenisu rodaa intelektualniejszy, ru h'iwszy ży- 
wioł miejski pod kontrole ociężałych, broriących sie 
przed inowaicjami mas chłopskich, p zzważaj 


ącvch z 


natury rz.czy liczebrie we wydziałich wojewó 'z"ih. . 


H. Jako błąd podstawowy projektu ustawy u- 
ważarny zniesienie Magistratu jako władzy mie sco- 
wej, stojącej ponad stronniciwami i odpowielz'al- 
nej wobec wyższych władz państwowych i degra- 
dowanie go do ro'i wykonawcy bezwo' nego uchwał 
zmiennych większości rozrolicykowarych Rad Miej- 
skich. 

Rozumiemy, że demot:ratyzm wymag?, aby wł- 
dza miejscowa. t. į. Magistrat, w działa mości swej 
w nicem nie była sprzeczną z wolą obywatelstwa 
miejskiego. wyrażoną w uchwałech rad miejskich. 
Słuszną teşt rzeczą, aby Magistrat, wybrany zau 'a- 
niem Rady Mie'skiei, nie mógł czynić wydatków in- 
nych, jak zaaprobowanych rrzez Radę Miejska, ary 
nie mági zaciągać pożyczek. sprzedawać i kuso- 

wać gruntów, prowadzić przedsiębiorstw bez uprze- 
dniej "zgody Rady Mies'iej A'e niest szną jest rze- 
CZA, aby Magistrat, pracujący zawodowo Jad go- 
spodarką mieiską odpowied ialny w pi?rwszym rzę- 
dzie za catość jej, aby ten Magistrat nie miał pra- 
wa do obiawienia woli swej w sposób decydu"ry, 
a mianowicie w ten sposób, aby u hw'ła Rady Miej- 
stiej, o której Magistrat sądzi, że jest niecelową 
lub nielegalfa, mosta pozostać ni*wykorarą. Prze- 
cież wedle projektu komisi administracyjnei, MaA- 
gistrat winien — po bowtó nem prze”łosowa lu, wv- 
konvwać uchwały Rady Miejskiej pawet sprzecziie 
z ustawami państwowemi. 

Sprzecznem jest z noęcem demok'a'vzmu p'aw- 
dziwego, abv głos członków Magistratu, powoła- 
nych zaufaniem radnych, a wes, i całego obywa'el- 
stwa do rzadzeńia miastom. nie minł tego. samego 
znaczenia, co głos członków Rady Miej jskiej. 


III. Magistrat wizien być złożony z ludzi bez- 
stronnych. celuiących do wiadczeriem administra - 
cvjnem i techni zrem. poiada'ących zau anic og tu 
obywatelstwa u'awhnionego wyborem i poświęcają- 
cych się zawodowo pracy samorządowej, z cechą trwa 
łości przy wykonaniu władzy. 

Szkodliwym jest proiekt sejmu, aby wwvrierać 
członków Magistratu na okres urzedowania Rady 
Miejskiej, t. j .na 4 lata, lub nawet okres krótszw, 
w razie rozwiazania Rady Miejskiej. Skutkiem tego 
przerisu będzie, że na c łonków Magistratu wybra- 
ni zostana meżowie zaurania stronnictw we "ug klu- 
cza partyjinewvo, i że rządy w mias tach bedą wyko- 
nvware przez zastużonvch o'o'o stronnictw obywa- 
feli, a nie mrzez ludzi fachowo prz gyowanych. — 
Przy częstej zmianie członków Magistratu wvniknie 
stąd nieproduktywne obciążenie budżetów mi jski h 
emervturami czy olprawami riewybranych ponowri? 
ławników. 
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Gmina holenderska. 


W tyg. „Swiat“ zamieszcza b. burmistrz mista 
Heerlen. a obecnie hoł. min. oświatv, p. D. M. A. 
Waszink.!1 bardzo interesujący artykuł o ustroju 
gminy holenderskiej, kóry poniżej zamieszczamy: 

Dr. Waszink pisze: 

Zasady, dotyczące ustroju komunalnego holen- 
derskiego, wcie'one do konstytucji przy rewizji- w 
r. 1848, a nastepnie zastosowane w wwdanvm w 
r. 1851 „Prawie Gmianem'', tworzą dziś dziedzinę 


obrcrego Żvcia komunalnero holeaderskiero:  Na- 
zwisko holenderskiego meża stanu Pot. Dr. Thor- 
becke iest na zawsze zwiazine z przep"owadzeniem 


prawodawstwa gminnego. Postaro«ienia prawne, do- 


= 
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pyczące ustroju gminnego, wegły od lat 1848 i 1851 | 
różnego rodzaju uzusełnieniom i zmia.om. Niezsiie- | 
uione pozosiały jednakże fundamentalne zasady, na 
podstawie których trzy władze kamnunalne: Rada 
gminna, kolegjum, składające się z burmistrza i la- 
wrników, oraz burmistrz jako taki, © wykonywują: 
swoje ustawodawcze I administracyjne fu"k je. 


Członkowie Rady Gminnej są wybierani na za- 
sądzie systemu bezpośredniego, proporcjona!nego gło- 
sowania bez różnicy 'płdi przez mieszkańców gminy 
w wieku poczynając od lat 25-ciu. Głosowanie jest 
laine i odbywa się eo trzy lata. Liczba członków Ra- 
dy Gminnej zależna jest od liczby mieszkańców. 
Rada musi posiadać conajmniej 7 członków i nie 
może posiadać więcej, niż 45. Członek Rady musi 
być obywateiemm holenderskim, stałym mieszkańc:m 
gminy i mieć ukończonych lat 25. 

Z pośród członków Rady Gminnej i przez nich 
zostają wybierani ławnicy, przyczem jako mnimum 
dwóch w gminach mniejszych i jako maximum sze- 
ściu w gminach większych. Samodzielnej włidzy ła- 
wnik osobiście nie posiada, czynności więc wyko- 
nywa jedynie w składzie ko'egum. Burmist:z jest z 
urzędu przewodniczącym Kolegjum, jak również 
przewodniczącym Rady Gminnej na zasadzie pos'a- 
nowień prawa gminnego. 

Burmistrza mianue króiowa na okres 6-cio-!e- 
tni bez żadnego wspćłudzialu ze strony Rady Gmin- 
nej. Może on być członkiem Rady Gmin- 
ne; o ile zaś członkostwa nie posiada, przysługuje 
mu prawo głosu doradczego podczas zebrań. Na- 
tomiast posiada prawo głosu w zebraniach Kolegjum, 
a nawet. decydujący głcs w razie wstrzymania sie 
pewnej części Koegum od głosowacia. 


Radzie Gminnej, będącej najpierwszym i naj- 
ważniejszym organem rządzącym, poruczone są, — 
stosownie do postanowień ko”s*ytucji, zarząd i go- 
spodarka komunalna. Powyższe postanowienie o- 
kreśla najważniejszy atrybut Rady Gminnej, a miano- 
wicie jej autonomję. Udziela ona Ra”zie Gminnej zu- 
pełnej swobody co do wydawania zarz1dzeń, które 
w interesie gminy uważać będzie za potrzebne. — 
Konstytuc a zastrzega 'edynie, żeby tego rodzeju za- 
rządzenia — pod rygorem anulowania ich przez wła- 
dzę królewską — nie znajdowały się w: sprzecz- 
ności z prawem 'obowiązującem i z interesami o- 
gółu. 

Z ustroju autonomii gminnej wypływa m. in. 
że Rada Gminna jest uprawniona sprawować za- 
rzad nad funduszami i nieruchomościami griny, — 
miahować i usuwać urzędrików, wydaw?2ć zarządze- 
nia podatkowe i karne i t.p. z uwzglednieniem o- 
graniczeń i wyjątkowych postarowi ń p'zewi”ziany:h 
w konstytuc'i. Tak n.p. sporządzanie rocznych bud- 
żetów gminy, jak również szereg innych działalno- 
ćci, podlega aprobacie sejmiku prowincjonalnego, a 
uchwały gniane podatkowe uzyskuią moc obowią- 
zujaca prawną jedynie na podstawie potwierdzenia 
tychże przez władzę królewską. Rada Gmi"na za- 
sądniczo może odbvwać jedynie posiedzenia publi- 
czne i na tych tylko może uchwalać swe zarzą- 
dzenia. 


O ile zatem z jednej strony niezależność zarzą- 
dów gminnych w dziedzinie spraw: gospodarczych 
gminy jest bardzo wielka, o tyle z drugiej strony ist- 
nieje obok tej autonomji inne jeszcze prawo, posia- 
dające dla państwa hołerderskiego znaczenie pierw- 
szorzędne, ze względu na to, że temu to prawu Ho- 
landja zawdzięcza osiągnięcie decentralizacji władzy 
wykonawczej. Prawo ta ustanawia, Ze zarządy, ko- 


maunalne mogą być powoływane do współdziała na 
w wykouaniu ustaw: i innych przepisów prawnych, 
wydawanych przez wyższe organy admi 'istracyjne. 
Z iego przywileju władz gminnych ustawe ławcy ho- 
lenderscy korzystali niejednokrotnie. lak więc, gdy 
z jednej strony wszelkie wypływające z autonomii 
gminnej atrybuc'e należa do Rady Gmianej, o ie 
ustawa nie określa burmistrza lub też Kolegjum za 
wiadzę miarodajną, to z drugiej strony też samo ko- 
icgjum właśriie, ziożone z burmistrza i ławników, 
jest właściwvm organem rzadzącym, o ie inny or- 
gan komunalny, n.p. burmistrz, nie posiada poru- 
czonych sobie specjalnych funkci. Jeżeli weźmizmy 
przytem pod uwagę. że wykonanie wszystkich u- 
chwal Rady Gminnej spoczywa w rę ach Koleg um, 
to okaże się, że prawodawca potrafił w* sposób na- 
der prosty uniknąć konflikiów, dotyczący:h kompe- 
tencji pomiedzy Radą Gminną i Kolegjum, co w 
praktyce wielokrotnie zostało stwierdzone. 

Specjalne miejsce w organizacji zarządu gminy 
‘zajmuje burmistrz. Z tego, co powyżej o urzędzie 
burmistrza było powiedziane, wyrika, że burmistrz, 
ze względu na swoią nominację, jest zupełnie nie- 
zależny od Rady Gminnej, co się zaś tyczy jego 
poborów, wypłacanych z kasy gminnej, gmina nie 
posiada innego prawa, jak poddawania dyskusii wy- 
sokości takowych. 

Na skutek tych przepisów, burmist'z jest zupeł- 
nie niezateżny od Rady Gminnej i Foiegjum. Uchwa- 
ły tych ciał, o ile uważałby je za sprzeczne z pra- 
wodawstwem i interesem og tu, ma prawo ziwies.ć 
i przedstawić władzy królewskiej do anu' owania; po- 
nadto jest on również zupcłaie niczae'ny oq wladz 
prowincji (np. Komisarza Królowej i od rządu). 
Ani władze prowincji, ani inne władze państwowe, 
jak również rząd, nie mają prawa udzielić mu po- 
leceń, do których musiałby się stosować przy wy- 
pełniariu powierzonych mu obowiązków. Tak samo 
co do stanowiska, jakie winien by zajmować w ka- 
żdym poszczególnym wypadku. Przeświadczenie o 
niezbędności takiego ustosuńkowania władzy Þurmi- 
strza jest tak głęboko znkorzenione w Holandji, że 
nigdy jieszcze Żaden z burmistrzów holenderskich 
nie był narażony ze strony rządu na trudności lub 
szykany pomimo różnicy zapatrywań poli'yczńych. 
W kilku wypadkach, gdy burmist z został zwolsiony 
ze swego urzędu bez podania się do dymis i, powło- 
dem takiej decyzii, były przewinienia służhowe lub 
ujawniona nieudolność. Żadnemu z ministrów ho- 
lenderskich ani parlament, ani prasa nie mogły za- 
rzucić, że z powodów natury politycznej przedsta- 
wit wladzy królewskiej prośbę o udzie'enie dymi- 
sji burmistrzowi. 

Pragnąłbym zakończyć ten pobieżny szkic sło- 
wami, wyjętemi z dzieła podstawowego p'of. Oppen- 
heima o prawie gminnem holenderskiem: ,„Auto.emija 
i samorząd; jawność; swspółudział ludności wszy- 
stkich wartsw (w zarządzie gminy; prawne rozgra- 
niczenie kompetencji pomiędzy o ganami zarzącu gni 
ny — wszystkie te zasady winny pozostać podsta- 
wami trwałego rozwoju i rozrostu naszych gmin; one 
to są filarami, na których wspiera się holenderskie 
prawe komunalne; one nadają mu trwałości i b'asku''. 


ciwo 


 Osadni | 
na Slasku Gieszyńskim. 


Zmiana parcelacji débr b. Komory Arcyksiążęcej 


W cieszyńskiej części Województwa Śląskiego 
odbywać się będzie osadnictwo na zasadzie obo- 
wiązującej ustawy o wykonaniu reformy rolnej. już 
rozpoczęto akcję, ażeby dokonaną w latach 1920 — 
1021 parcelację dzierżawną dóbr b. Komory Ar- 
cyksiążęcej zamienić na (deiinitywną, przyczem oczy- 
wiście istniejący stah rzeczy musi uledz korekturze 
już to ze względów technicznych, już też dla uczy- 
nienia zadość wymogom ustawy. Jeśli idzie o par- 
celację własności prywatnej na „Śląsku Cieszyńskim, 
to ta będzie się odbywać w tem tempie i stosunku, 
jaki i tw innych dzielnicach Państwa. Z 'parce'acją na 
Śląsku Cieszyńskim majątków państwowiych łączy się 
sasie, rewizja likwidacji serwitutów w daąbrach b. 
Komory Arcyksiążęcej, oparta na ustawie z czerw- 
ca 1921 r. Ustawa ta okazała się w praktyce nie- 
wykonalną. Obecnie rozważana jest w Ministerstwie 
Reform Rolnych jej nowelizacja, która dopiero u- 
możliwi zakończenie tej od kilku lat wlekącej się 
sprawy. 

Mówiąc o osadnictwie i parcelacji na Sląsku, 
nie podobna nie wspomnieć o komasacji. Aczkolwiek 
niema tu zbytniego rozdrobienia gruntów, to jed- 
nak zagadnienie komasacji staje się aktualne w 
związku z parcelacją sąsiedzką, często bowiem par- 
celacja ta bez równoczesnego przeprowadzenia ko- 
masacji nie przyniesie należytych Korzyści i nie u- 
zdrowi struktury drobnych gospodarstw rolnych. — 
Sprawa ta atoli o tyle się komplikuje, że ustawodaw- 
stwo w sprawach komasacji zastrzeżone jest w sta- 
tucie autonomicznym — Sejmowi Ś!ąskiemu. 

Odpowiednie projekty ustaw są w przygotowa- 
niw i będą przedłożone Sejmowi Śląskiemu. Mówiąc 
o sprawach agrarnych, niepodobna również nie 
wspomnieć o włościach reniowych, tworzonych przez 
b. władzę pruską, oraz o ściąganiu należnych z tych 
włości rent. Sprawa ta została uregulowaną rozporzą- 
dzeniem Ministra Reform Rolnych, które jednak nie 
wytrzymały próby życia i musiały być poddane re- 
wizji. Nowe rozporządzenie Rady Ministrów w tej 
materji ukaże się w niedalekiej przyszłości. Rozpo- 
rządzenie to mieć będzie na względzie zarówno in- 
teres Państwa, jak i będzie się liczyło z gospodar- 
czemi interesami i możliwościami płatniczemj wła- 
ścicieli gospodarstw obciążonych rentami. 

Wykonanie tego całego programu wymagać bę- 
dzie dużych środków. Niestety dzisiaj nie można be- 
dzie uzyskać większych na ten cel sum w bud- 
żecie państwowym, to też tem większą uwagę zwrócić 
musimy na zorganizowanie kredytu rolnego. 


Nowa minisierialma komisja. 


Jak temi dniami doniosła prasa stołeczna, po- 
wołał p. Minister Skarbu do życia komisję specjal- 
ną, której zadaniem będzie opracowa ie projektu na 
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udoskonalenie obectego systemu podatkowego. Prze- 
wodnictwo komisji z.econe zostało podsekretarzowi 
stanu, p. K. Górze, zaś członkami komisji być mają 
fachowcy. Komisja pracować ma nad rozgranicze- 
niem Źródeł dochadów pomiędzy państwo i samóo- 
rządy, jako też nad znowelizowaniem ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym. 

Notując fakt o powołaniu do życia tak konie- 
cznej komisji, spodziewamy się owocnej jej pracy, 
a ubolewamy tyłko, że na członków komisji nie po- 
powało ani jednego przedstawiciela Związku Gmin 
Woj. Śląskiego, którego współpraca w komisii dla 
niej samej i dla spraw jej poruczonych byłaby z 
pożytkiem i wskazana. Redakcja. 


Prace komisji kodyfikacyjnej. 


Na konferencji z 'przedstawicielami prasy, p. 
sekretarz jeneralny komisji kodyfikacyjnej, prof. dr. 
E. St. Rappaport, zapoznał ich z pracami istnieją- 
cej, jak wiadomo, od r. 1919 komisji kodyfikacyjnej, 
pracującej nad skodyfikowaniem całokształtu us'a- 
wodastwa z dziedziny 'prawa t. zw. sądowego. 

Poza szeregiem ważnych projektów ustawodaw- 
czych o charakterze fragmentarycznym, ł specjalnym, 
oddano do dyspozycji bądź rządu, bądź ciał ustawo- 
dawczych ważne działy prawa handlowego, orga- 
nizację sądownictwa oraz pierwszy z wielkich ko- 
deksów, stanowiących bezpośrednie zadanie prac 
komisji kodyfikacyjnej, — ustawę pos'ępowania kar- 
nego. Uwidoczniło się zarazem, zwłaszcza po ostat- 
niem posiedzeniu komitetu organizacji prac. kom. 
kod. w d. 19 października r.b., że w ciągu trzech 
lat najbliższych ukończone zostaną kolejno: procedura 
cywilna, kodeks karny, kodeks handlowy i dwa wa- 
żne działy kodeksu cywilnego: prawo obligacyjne 
i familijne. Ponadto intensywny bieg pracy i zró- 
żnicowanie jej w mniejszych zespołach, po począt- 
kowem. ustaleniu zasad wytycznych na plenum, spra- 
wiły, że i reszta działów kodeksu cywilnego może 
być do r. 1932 zrealizowana, mianowicie "prawo 
spadkowe i rzeczowe, a ponadto i specjalny dział 
prawa górniczego. s 

W ten sposób, z jednej strony, został znakomi- 
cie rozszerzony, z drugiej jednak! stromy i ściśle za- 
razem określony program całokształtu prac komisji, 
kodyfikacyjnej, dokonywanych przez nią bezpośre- 
dnio, bez potrzeby przekazywania jakiejkolwiek czę- 
ści jej prac organizacjom innym, a temsamem dzie- 
lenia tych prac na pilne i mniej pilne, jak to pier- 
wotnie przypuszczano. 4 

Licząc się z coraz bardziej naglącą potrzebą uni- 
fikacji w państwie całokształtu ustawodawstwa cy- 
wilnego i karnego, komisja postanowiła dotrzymać 
więcej, niż obiecywała, to zn., wykonać wszystkie 
swe zadania wskazane 'w ustawie z r. 1019 z naj- 
większym nakładem sił i pracy, nie bacząc na po- 
nownie okrojony budżet komisji i brak odpowie- 
dnich ekwiwalentójw! materjalnych tej pracy. j 

Zaznaczyć należy, że instytucjom tego rodzaju 

w innych państwach ułatwia się doniosłe zadanie 
kodyfikacyjne przez szczególną pieczołowitość mia- 
rodajnych sfer kierowniczych © materjalne zapotrze- 
bowanie i dogodną organizację techniczną (oddziel- 
ne ministerja unifikacji ustawodawstwa, bądź ob- 
szerne biura spec'alne, liczre pomoce naukowe itd.), 
polska zaś komisja kondyfikacyjna, poza s' anowiącym, 
poniekąd wyjątek rokiem 1925, zmuszona jest ogra- 
niczać się nieprawdopodobnie małym budżetem i 
nader Skromną organizacją. 
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Precz z Urzętami Mieszkaniowemi. 
(Napisał burmistrz Figna, Pszczyna.) 


Mówi i pisze się dużo © redukcji urzędów i 
urzędników, i to całkiem, slusznie. W ostatnim cza- 
sie coraz częściej zabiera się też głos według po- 
czynienia oszczędności w samorządzie komunalnym. 
l to jest słusznie. Niniejszem pragnę przedstawić, 
gdzie z takiemi oszczędnościami można rozpocząć. 

Redukcja będzie się — rzecz oczywista — od- 
nosić przedewszystkiem do urzędów i urzędników 
zbytecznych i nieproduktywnych. 

Bezspornie. najnieproduktywniejszymi a przytem 
kosztownymi urzędami w województwie Śląskiem są 
! Urzędy Mieszkaniowe. 


Ileż to mozołu, zdenerwowania, rozgoryczenia i 
„kosztów, powodują Urzędy Mieszkaniowe, a wynik 
tych wszystkich zabiegów: jest śmieszny. Kto się chce 
przekonać, niechaj posiedzi sobie przez parę dni w 
biurach magistrackich, w których załatwia się spra- 
wy, mieszkaniowe, a przyzna, iż urzędnicy, zajmu- 
jący się temi sprawami, są bodaj najbiedniejszymi 
z wszelkich urzędników wogóle. Ale w tych biu- 
rach odprawia się zwykle tylko tych „mniejszych“ 
interesentów mieszkaniowych. Kto zaś posiada jakiś 
lepszy urząd cywilny, czy wojskowy, ten już nie 
kontentuje się urzędnikiem magistrackim, lecz za- 
łatwia swój interes wprost z burmistrzem wzgl. na- 
czelnikiem gminy. Tu próbuje burmistrza przeko- 
nać o tem, że tylko on jedyny z wszystkich inte- 
resentów mieszkaniowych ma najlepsze pretensje do 
przydziału mieszkania. Gdy po parukrotnem nale- 
ganiu mieszkania uzyskać nie może, z tego prostego 
powodu, iż mieszkań niema, to rozpoczyna się ze 
strony takiego interesenta rozgoryczenie, zdenerwo- 
wanie, wymyślanie, a nawet zarzucanie niechęci do 
urzędów polskich, to do wojska polskiego, albo wo- 
góle do wszystkiego ,co jest polskie (tem się pt- 
wni ludzie najchętniej pos!'ugują) wreszcie wychodzą 
zażalenia do Województwa, na które burmistrz mu- 
si się usprawiedliwiać, — a więc cała masa zgor- 
szenia, pisaniny, marnowanie dużo czasu i energji, 
a to wszystko się na nic nie przyda wobec braku 
mieszkań, któremu zaradzić można nie przez dziz- 
cinne wymyśiiwanie i wygrażanie, a jedynie ty.ka 
przez budowę mieszkań. 

Czas więc najwyższy, żeby Urzędy Mieszkanio- 
„we skasować! 


Powód ku skasowaniu tych śmiesznych Urzędów 


jest tym większy, że istnieją takowe tylko na te- 
renie Województwa Śląskiego. W reszcie Polski one 
już od czerwca 1924 r. nie istnieją, a idzie bez 
nich — jak mnie koledzy wielkopolscy informują 
— bardzo dobrze. 

Propozycja skasowania Urzędów Mirszkaniowych 
nie odnosi się naturalnie do zniesienia ochronny lo- 
katorów, bez której na przeciąg jakiegoś czasu się 
obejść jeszcze nie będzie można. 

Pomyśleć również trzeba o tem, jakby urzędni- 
kom zapewnić możność uzyskania mieszkań bez po- 
średnictwa Urzędu Mieszkaniowego. To jest konieczne, 
gdyż w innym razie poszłoby dużo mieszkań u- 
rzędniczych za pieniądz w ręce prywatne. 

To zapewnienie mieszkań urzędniczych dla dal- 
szego użytku przez urzędników, jest ato'i bardzo 
łatwe. 

Należałoby wprowadzić zasadę, iż miesz! avi" u- 
rzędnicze muszą pozos'ać dla urzędri"ów. mieszkinia 
lokatorów prywatnych. parostaną nadal dla nieurzęd- 


ników. Taka zasada wydaje mi się sprawiedliwą, 
gdyż, — mając na oku nieurzędników — trzeba ta- 
kowym również dać możność uzyskania mieszkań, 
chociaż w mierze bardze ograniczonej w porówna- 
mu do urzędników. 

Ażeby więc zapewnić mieszkania urzędnicze dla 
urzędników, należałoby tylko urzędnikom. nałożyć půd 
rygorem kary, ustawowy obowiązek do zgłaszania 
swych mieszkań, mających zostać opróźnionych, u- 
bojętnie ,czy wskutek przeniesienia lub opuszcze- po- 
sady, do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego (Woje- 
wódzki Urząd Mieszkaniowy.) Tutaj istnieje już od 
samego początku swego urzędowania oddział, który, 
się zajmuje sprawami mieszkaniowymi, mianowicie 
zażaleniami interesentów mieszkaniowych na Urźę- 
dy Mieszkaniowe. Niech więc Sejm Śląski nada Ślą- 
skiemu Urzędowi. Wojewódzkiemu moc dysponowania 
mieszkaniami urzędniczemi. Urzędnicy wojewódzcy, 
zajmujący się obecnie zażaleniami w sprawach mie- 
szkaniowych, zajmią się wtenczas przydziałem wol- 
nych mieszkań urzędniczych. 

W ten sposób nie ucierpią urzędnicy żadnego 
uszczerbku, a Mapgistraty i Urzędy Gminne pozbę- 
dą się odrazu tego okropnego balastu w formie przy- 
krych Urzędów Mieszkaniowych. 

Urząd Wojewódzki prawdopodobnie nie będzie 
miał więcej pracy z dysponowaniem. mieszkaniami, 
niż obecnie z zażaleniami. A jedno jest pewne. In- 
teresenci mieszkaniowi w Urzędzie Wojewódzkim "ie 
odważą się na takie marudzenia, wymyślania, ubli- 
żania, wysyłania sekundantów etc., jak przy. miej- 
scowych Urzędach Mieszkaniowych. 


Precz więc z Urzędami Mieszkaniowemi!  !' 


Zerwać z tradycją iałszy- 
wych ambicji. 


Na otwarciu roku szkolnego w Uniwersytecie Ja- 
gieliońskim nowy rektor tegoż uniwersytetu, prof. 
dr. Marchlewski, Światowej sławy uczony po'ski, — 
wygłosił do akademików mowę, która jako trzeźwy; 
glos, nawotujący do rozwagi, powinna trafić do 
na szerszych sfer soołeczeństwa, a przedewszystkiem 
do sfer, kierując ch oświa'ą polską i po wyższych 
uczelniach go s..ich. 

Oto wyjątki główne z tej mowy, która na słu- 
chaczach sprawiła potężne wrażenie, a której słu- 
szność jest każdemu aż nadto zrozumiała: 


— Zbyt wieiu was tu jest, zbyt wielu szuka 
dostępu do tej ucze!ni! — zaczął profesor, stwier- 
dzając tradycję naszego nierealnego stosunku  'do 
życia, która wyraża się w produkci nadmiaru in- 
teligencji, która po skończeniu uniwersyte.u, rie mo- 
że znaleść pracy odpowiedniej. 

— Kraj nasz — mówił dalej rektor — po rze- 
buje produkcji, a zatem producentów. Tej nie- 
złomnej prawdzie trzeba iść na rękę. 

— Produkująca część społeczeństwa odnosi się 
ze słusznością wrogo albo z lekceważeniem do 
tego punktu widzenia, że urząd państwowy jest naj- 
korzystniejszą karjerą, a wśród niektórych społe - 
czeństw, człowiek ze stałą płacą jest wprost uwa- 
żany za indywidjum, które w sprawach państwa mo- 
że mieć głos tylko podrzędny, w najlepszym ra- 
zie jest sługą, który części twórczej snołeczeństwu 
ma się bezwarunkowo podporząckować. Pogąqd ten 
i u nas będzie się gruntowaś i to tem szybciej, im; 
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"szybciej wytwó:czością naszą zaważymy na losich 
Europy. 

— Zerwać z tradycją fałszyw ch an bicyj! Prze- 
stać wierzyć, że absQłwent usiwe syteiu j st iedvo- 
stką o wartości społecznej lub narwicw ej wiek szej, 
niż kupiec, lub rzemieś.ri:, lub zawo lowy ro'o 
nik! Przejąć się rzetelnie idea. najdemoki kratyczni H 
szej konstytuci, kształcić j aknajlicz rj ze rzesze na 
szej młódzieży w szkolach zawocowjch, przesiewać 
z całą bezwzg! ędnością materjeł uczniowski, p'ze- 
pływający przez gimnazia i dać dostęp do Uniwer- 
sytetu tylko tym, którzy na mocy ich kwa ifikacyj 
umysłowych naprawdę się do tego nadają!“ 

Niestety nieliczne stosunkowo szkoły zawodowe 
i pewna obojętność względem nich części społeczeń- 
stwa nie pozwalają rościć gorącej nadziei, że i ten 
rozsądny głos, rozlegający się z awii najsiarszego . 
naszego uniwersytetu, nie będzie głosem... w nja- 
cego na puszczy... 
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2 SI LLAN ENN 


Studjum Samorządowe 
przy Wolnej Wszechnicy Polskiej. 


W czasie od początku stycznia 1927 r. do końca. 
maja 1027 r. odbędzie się 5-cio miesięczny kurs do- 
kształcania pracowni.ów sam.o:ządowych. Kurs ten 
obejmie pozostających w służbie czynnej pracowni- | 
jk samorządowych: 

c) gminnych. 

Uczestnicy kursu. podzieleri będą na 2 grupy: 
a) pracownisów miast większych i samo:ząców po- 
wiatowych; b) pracowników miast mniejszych i u- 
rzędów gminnych. Pewne przedmioty będą dla ozu 
grup wspólne, a przytem rozkład wykładów będzie .; 
tak ułożony, aby pracownicy miast mniejszych i sa- | 
morządów gminnych, kiórzy będą tego pragnęi, mo- 
gli również słuchać specjalnych wykładów dla gru- 
py pracowników miast większych i samorządu po- 
wiatowego. 

Kurs obejmie z jednej strony przedmicty ogó'ne: 
1) socjologja, 2) ogólne zasady prawa, 3) polskie 
prawo konstytucjjae; 4) polskie prawo adminis'ra- 
cyjne, oraz organizacje władz administracyj tych; 

5) organizacja sądów; 6) prawo cywilne i handlowe 


a) miejskich, b) powiatowych, | 


wraz z nauką o handlu; prawo weks'owe i pro- 
cedura cywilna;. 7) skarbowość ogólna; 8) orga- 
nizacja władz skarbowych; 9) prawo karne, pro- 


cedura karna i więziennictwo; 10) ekonorji i po- 
lityka ekonomiczna; 11) potyka społ czna; 12) hy- 
kjena społeczna; 13) szkic historji ustroju Polski; 
14) geografja Polski; ze szczegónem uwzzlędnie- 
niem. geogra ji gospo a cej; 15.) stet sty. a, 1 ) hy- 
genja społeczna; 17) ratownictwo. 

Z drugiej zaś przedmioty ściśle samorządowe: 
1) organizacja samorządu terytor;alnego (szczegó- 
łowo): a) historja rozwo u samo zadu ter: torialnezgo; 
b) ustrój i zakres działania samorządu wojewódz- 
kiego, powiatowego, mi jskiero i gminiiego; c) za- 
dania policji mie scowej; 2) skarbowość komunal- 
na; 3) polityka komunalna: a) część ogól”a, b) część 
specjalna; 4) speca.ri: dla mi:'st wię:szych i mniej- 
szych wykłady: a) demo r2fja mi'st, b) rozcudowa 
miast, c) wodociągi, d) kanalizacja i oczyszczanie 
miast, e) oświetlenie, f) aprowizacja miast, g) re 
gulowanie ruchu ulicznego, ulice i środki komuni- 
kacyjne miejskie; h) polityka miast na pou popie- 
rania kultury ('eatry, muzea, populer zacji wie zy 
itd.), i) historja miast i arcl iwa miejs iz; Z2} wy- 
kłady specjalne dla pracowników samo-ządu powia- 
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fowego: a) polityka drogowa, b) popieranie rolni- 
ciwa; 6) wykłady specja alne. dla pracowników SA- 
morządu gminnego: a) prowadzenie i proiokółowa- 
nie zgromadzeń gminnych, zarządów: i rad gminnych, 
zebrań soltysów, zebrań oromadzxich i t.p. „ b) in- 
wentaryzacja majątku gminnego oraz za: ady KEY, 
towania i adminis'rowania dochoca'ni gminne.. 
c) prowądzenie akt stanu cywi nego oraz, staty styki 
ruchu ludności, d) wykonywa ie czynności zle.o- 
nych w zakresie adn ministracji ogólnej, wojskowej, 
skarbowej i sądowej, e) zadania gminy w zakresie 

szkolnictwa powszechnego, oświa.y poz. szko'nej, oO- 
eli społecznej, komunikacji, rolnictwa i weteryna- 
„ji, zdrowia” publicznego, organizacji kredytu ma wsi 
"(kasy pożyczkowo-oszczę.lnościow e), bu lowairtwa 
„wiejskiego, pożarnictwa, ubezpieczeń społe: 'znych, 
spółdzie:czości. Nadto dla obu grup wy! ładane bę- 
dą przedmioty praktyczne, pomoc.icze, jak: a) Oj 
ganizacja kancelarji i system ma.ipuicji biurowej, 
b) rachunkowość państw owa i koreurana, c) urzą- 
dzenia pomocnicze w pracy biurowej i rachunko- 
wości (maszyny, kartoteki i t.d.),, d) or. azizacja wi 
cy w. adminis'racji. 

Wykłady będą policzone z -ćwiczeniami Żal 
tycznemi. 

Kurs zakończy si: eszaminem z udzisłem dele- 
gata Minis.erstwa Spraw Wewaętrznych, na' pots a- 

wie którego uczestnicy kursu oirzymają świadectwa. 
Egzamin bec zie osodny dia grupy pracowników 

miast wię:sz zych i samorzącu powiatowejo, osobny 
dla  pracowiultów miast mniejszych i sa- 
morządu gminnego,  przyczem przew i lzia' a 
jest możliwość zdawania obu egzaminów dla tych 
urzędników, którzy. (vor. wyżej) uczęszczać będą 
na wykłady obu grup. 

Zgłoszenia uczestników na kurs należy przesy- 
politycznych i społecznych 
Wolnej Wszechricy Polskiej w Wa s awie, ul. Śnia-. 
deckich 8. 

Dziekan Wydziału Nauk Po'itycznych i por 
łecznych i Dyrektor Studjum Samorządowego 
pam proi. dr. Tadeusz Hilarowicz. 

—0— 


Świadectwa przemysłowe 
na rok 1927. 


Minisierstwo skarbu po'eciło podwłajnym wrzę- 
dom i kasom skarbowym rozpoczęcie z dniem 2-g0 
listop. b.r. akcji wydawania świadectw Ipszemysłowych 
i kari rej:stracyjnych na rok 1027. 

Komunikując o .powyższem, ministerstwo zwra- 

ca uwa.ę, że termin nabywania świalec.w przemy- 
słowych upływa z dniem 31 grudnia br. i, że termin 
ten bezwarunkowo o.lrec'oay ri: bę że. 

Leży przeto w interesie płatników, zaopatrzyć 
prowadzone przedsiębiorstwa w odpowiednie świa- 
dectwa przemysłowe jeszcze pr.ed dniem 1 stycznia 
1927 r., a to celem uniknięcia niepożądanych kon- 
sekwencji, bowiem już z dniem 2 stycznia urzędy 
skarbowe podatków przystąpi do lustracji przed- 
siębiorstw i winni riepcsacania świadcc w ui.ezną, 
w myśl art. 89, ustawy o państwowym podatku prze- 


"mysłowym, karze pieniężnej od 3—20-krotnej kwo y 


nieuiszczorej za Świadectwo. 


Nadmienia się przetem, że do cen świadectw prze- 
mysłowych będzie pobierany zarówno w: roku bie- 
żącym, jak Ii w roku 1927 nadzwyczajny 10-proc. 
dodatek. 


I 


Nowy podatek en lokali. 


Z dniem l-go sierpnia pobiera się w. Po'sce — 
za wyjątkiem Woj. Śląsk. — nowy podatek od lo- 
kali, a to na podstawie ustawy z dnia 2:g3 sierpnia 
b.r. (Dz. U.R P. No. 94, póz. 550), Usiawa ta obo- 
wiązuje w miejsce dotychczas obowiązujących prze- 
pisów ustawowych, o komunalnym, państwowym, i 
niepobieranym dotąd faktycz ie kwate.u kowym go- 
i ob'iczonego w sosunku rocznym, z który.h 4 p oz. 
jennego ko'moriego, płaconeco w cze wiu 1914 r, 
i obiiczonego w $tozunku roczzym, z których 4 proz. 
przypada na rzecz odnośaych miat, 2 proc. na rze”z 
państwowego funduszu rozbułowy miast i 2 proc. 
na rzecz iundus:u kwate: unkowego . wojskowego. 


jak się dowiadujemy, Zarząd Związku Gmin. 
Wojew. Śląsk. rozpisał ank'e:ę, mającą na ceu wy- 
„badanie opini naszych zarządów miast i gmin o 
charakterze miejskim co do ewentl. ro:sz rzni1 mocy 
obowiązującej tejże ustawy także na nasze Wcje- 
wództwo. 

Do zapłaty połatku od lokai zobowiązane są 
osoby fizyczne i prawne, zajmujące lok'le. 


Nie. płacą podatku tego m. ii. wlsŚi i le budyn- 
ków fabrycznych, da'ej właściciee lokai nowo wy- 
budowan: ch, nadbu*owanych. ub odzudowa ych po 
1. stycznia 1919 r. na przeci'g 10 lat, bezrobotni, 
zajmujący jedno- lub dwupokojowe mieszka 'i:, o 
ile nie mają sub oxatorójw i wreszcie iniwai zi wdcww 
i sieroty tychże, osoby pobierające ws<arcie na sta- 
reŚć, i niemoc oraz z ubezpieczeń spnełe znych. 

Te uwolnienia od obowiązku płace m podatku 
od loxałi. w Województwie na zem wyszł by na do- 
bro przeważa'gcej części mieszkrń ów Województwa, 
którzy jako przeważnie ludność robocza, po naj- 
większe części ograniczają się do dwuizbowego mie- 
szkania, a wśród których niestety wieiu jest bez- 
robotnych inwa'idów, wdów i pobierających renty. 

Podatek od lokai wynosi 8 prce., co w prze iw- 
stawieniu do ciężarów z podcb3ego tytułu, jakie po- 
nosi ludność Rzeszy niemieckiej, jest skromnym 
świadczeniem na rzecz ogólnych pztrzeb. 

Bez świadczeń jak najszerszych tras naszego spo- 
leczeństwa, nie zdo!amy przeciwdziałać nędzy mie- 
szaniowej, bo bez Środków odpowiednich nie 
srzesimy guchu budowanego. 


Wpływy, iakie miasta nesze osięgłyby z tego | 


nowego podatku, nie byłyby wielkie. W każdym je- 
„dnak razie możnaby w skromnych chociaż roznia- 
rach zapoczątkować ruch budowlany i dlatego by- 
łoby może wskazanem, by Zarząd Związku Gmin po- 
czynił starania o rozciągnięcie mocy obowiązującej 
ustawy o podatku od lokali także na nasze Wbie- 
wództwo. eska. 


p= —0— — 


jeszcze egzaminy urzeduicze, 
(Sprostowarie.) 


Powołując się. na posiarowieria ustawy pr2so- 
wej, sarosta p. Dr. Potyka ze Świ t chłowi, -w 
charakterze swoim j: ko przewodnie ący Wydziału 
powiatowego, przesyła nam dwa sprostow nia. — 
Oba ie sprostowa' ia — j żeli chodzi o przepisy us'a- 
wv prasowej — nie odrowiadeją ani mery.ocycznie 
ani formalnie stawiiunym przez ustawę wymogom. 
Z czystego atoli peczucia naprawienia wyrządzonej 
krzywdy i etyką dziennikarską się kierując, z całą 


‘sie miejskiej za r. 1024 i 1925. 


miłą chcęcią podajemy z przesłanych nam pism, 
co jest zasadniczem w nich, a nie tylko polemi znem. 
Równocześnie na.tem mie scu stwierdzamy, iż ubo- 
lewarny, że w artykule ,„/eszcze egzamin urzędników 
komiunatnych '* w nr. 14 „O. S.“ niesłusznie za- 
czepiono p. Jondę, Macha i Korola, nie właściwie 
informując o ich kwalifikacjach. 

Stwierdzamy wize z satysfakcją, że pp. Jonda i 
Macha są urzędnikami VII stopnia, zaś p. Korol 
IX stopnia. 

Wszyscy trzej, jak informuje nas p. Dr. Poty- 
ką, usończyli gimnazjum. Pozitem ma p. jonda 7 
semestrów siudijum fiiozof i na uriwersytetach Ber- 
lin i Wiedeń, p. Macha 9 semesirów s.udjum fi-. 
ozojji i ekoromji na uciwersyteiach Bonn, Berl.n, 
Heideiberjg i Wrocław, a p. Korol ma 4 semes:ry 
studjum prawniczego na u.iwersytecie Wrocław, a 
obecnie jest słuchaczem w Krakowie i zdał d:u- 
gi egzamin. X 

Nie prawdą jest, jakoby p. Jonda był daw- 
niejszym kancelistą adwokickim w Bernie, nato- 
miast prawdą jest, że po przerwaniu swego studjum 
pracował kontraktowo w różnych urzędach magi- 
stratu w Berlinie. P. Macha w r. 1919 nie był 
pomoc :ikiem biurowym w urzędzie gminnym w Ru- 
dzie, ale w r. 1915 pracował 3 miesiące tamże jako 
„Milfsarbeiter '". 

Z drugiego sp.ostowania z œl} przyjemnością 
podajemy, że p. Dr. Potyka, — o czem zresztą mi- 
gdy nie wątpii my, znaąc gor.iwość p. Starosty 
oraz żywe zainteresowanie jego dla spraw samo- 
rządu — przyznaje się do obowiązku orjentowania 
się w dążeniach samorządu gminnego, oświadcza 
się za poparciem jego słusznych inieresów w. gra- 
nicach interesów Państwa i samorzącu wyższych in- 
stanc i, oraz, że zcąża do pogodzenia sprzecznych 
ewntl. z sobą interesów. 

Redzkcja „Oręiewnka Samorządu.“ 


RONIKA 

Mikołów W . środę, dnia 10. b.m. odbyło się 
publiczie posiedzenie Rady Mie skiej. Po wzięciu do 
wiadomości proiokółu rewiz, jnego głównej kasy 
miejskiej za wrzesień i paźcze nik b.r., rozpat zono 
kilka. w.iosków, iastyticyj szoł:cziych o udzielenie 
subwenci. Udzie ono: Povirowemu Zwi zkowi Stra- 
ży Pożarnych Pszczyna 200 zł, Towarzystwu Przy- 
jaciół Teatru Po!skiego w Katowicach 1000 zł, — 
Uchwaloso siawi w: budżet na rok 1927/28 dla Ślą- 
skiej. Pomocy Naukowej w Katowicach 200 zł. i 
pewną kwotę — w miarę funduszy — Towarzystwu 
Przyjaciół Teatru Poskiego w Katowicach. Uchwały 
Mag stratu, dot. zlecenia Związkowi Powstańców Śl. 
filmowania gmachów m. Mi ołowa, Rača Mi jska ne 
zatwierdziła, gdyż uważa fim za rek'amę przejścio- 
wą dla miasta. Następnie wzięła Rada Miejska do 
wiadorrości sprawozdania administrac jne Magis'ra- 
tu za r. 1925 i udzieliła pokwi-owania g'ównej ka- 
Również usta'ono 
preliminarz budżetowy na l-szy kwartał 1927 r. i 
unormowano tymcza' owo jwysozość poborów eme- 
rytalnych ni js' ich eme y'ów. Na wyrównani= parceli 
— na której wydobywano węgiel — na Kałużachi 
odszkodowainie przez Towarzystwo Odkrywkowe. w. 
odsz”olowanie przez Towarzystwo Odkrywkowe w 
wysokości 1.500 zł. Obniżoro stawkę wyku ieia sę 
od obowiązku w przymusowej straży pożarnej z 50 
na 25 zł. Uchwa'ono również pobierać podatek bu- 


dynkowy w 1927 r., i to uchwalono: stawkę 5 od 


z 


tysiąca. Rada Miejska przyjęła także dodatek . sło 
statutu w przedmiocie dób. podatku od uzyska- POOQOOOOO0000000000G 
ma zezwolenia na uruchomienie ggospód, szynków 
i sprzedaży wypalanek winnych, w m. Mikołowie. 
Na zaprowadzenie odrębnych klas dziewcząt przy 
tut. szkole dokształcającej Rada Miejsza nie udzie- 
lita zgody i odroczyła sprawę do nowego roku 
szkolnego. W końcu uchwalono przyjęcie jesz ze dal- 
szej siły nauczycie'skiej do miejskiego liceum. 
Poznań. (Podatek na rozbudowę miast.) Ziszd A 
miast wielkopolskich przestał do RM ERRATA w | na 10 i 20 połączeń (t. zw. Klappenschranke O. B) 
£ kk WAW ozone R A w beznagannym stanie, korzystne ma na sprzedaż. 
iorjale tym p'zedstaw.ciele miast wielkopolskich do- S ; . « 
magają Się, by fząd pozwrztał BŁ: miejskdny Kto? wskaże redakcja „Orędownika Samorzą u*. 
podatek mieszkaniowy, pobierany na cele rozbudo- | DOOOOOROOO"OOOOOOO"O 
wy. Memorjał uzasadnia to żądanie w ten sposób, 
że gminy miejskie, otrzymawszy należne z tego po- 
datku kwoty, będą mojgty przystąpić do energicz- 
nej akcji budowlanej. Jednocześnie memorj:ł dora- 
pa się zmnie szenia formalności kredytowych w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. Przy svosobności na- 
leży nadmienić, że podobne wnioski złożyły nie- 
które kluby radzieckie Warszawskiej Rady Mie skiej. 


—. 


Brunon Iwański i Ska. 


» Przedsiębiorstwo Budowlane « 


komunikat. 


Dzięki naszemu starzniu, „Ku jer Poranny“ w 
Warszawie udzieiił dla wszystkich zarządów gnin 
oraz pracowników samorządowych i komunalnych 


h 1 S A A zi Wykonuje 
jedynie w Woj. Śląskiem poważną zniżkę prenu- jez HSP 
meraty, wynoszącej obecnie dla nas 3,75 zł. miesię- rz gt a ryk | 
cznie. — Zamawiać i wpłacać na'eżv: „Kurjer Po- AS OPASKĄ BRAY 


ranny“ w Warszawie, P.K.O. nr. 631 lub do Od- z r 
dziaiu Górnośląskiego, Katowice, Plebiscytowa 2, — 
telefon 16.80. 


Drukarnia Ludowa, Mysłowiee, ul. Pszezyńska 3 
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wizytówki, rachunki, faktury, listy 
kupieckie, listy przewozowe, świa- 
dectwa szkolne i przemyslowe, 
plakaty, książki, gazety, broszury, 
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Artur Karpe - Katowice 


__ ul. Słowackiego 27 (Schille strasse 27) __ 


Dostarcza urzędnikom i pracownikom na stałych | 
posadach 


ubrania i palta według miary i 


na bardzo dogodnvch spłatach miesięcznych 
pod gwarancją pierwszorzędnego wykonania. 
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Przy zakupie towarów i 
powołujcie się na „Orędownika Samorządu EM 


